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Listy panujących monarchów pisane w przedmiocie
zaślubin ki-ólewica .Ditkwlm Sobieskiego.

• • •

L I S T I81"-

Jan Trzeci z- Bożey łaski Król Polski, W. X3* LiteiDski i U d. i t. d.
• • "1°

Sz-czuM starosty Lubelskiego (1).

Urodzony uprzejmie Nam miły! Przychodzi w tyra momencie
y powtórna znowu confirmatia o sprawie Berlińskiey, a to od uro-
dzonego starosty Naszego malborgskiego iuż de data 13 praesentis.
Są listy y od panien Sienickiey y Grużewskiey, które Margrabiney
tegoż momentu valedikowały y obiedwie tu do Polski powracaią.
Jest y od Pani Karnicowey iey wielkiey Przyiaciołki, córki Wielrno-
inego Generała Szeneka a żony pierwszego faworita Kurfirsita JMci.
Wszystkie te listy tak te damę tractuią iako najmizerniejszą osobę.
Kurfirszt sam niewypowiedzianie, iako dobrze stawa. Wyiechał za-
raz z Berlina y póły tam nie powróci, póki ona z państw iego nie wy-
iedzie, z czem do niey pierwszych swoich posłał Consiliarios et Mini-
stros z declaracyg, że na tę infamią ani patrzyć ani iey w państwach
swoich cierpieć może. Już się to tedy sine scrupulo ogłosić y z tym
się przed PP. Hetmany y przed drugiemi użalić może. Nadeszła też
y poczta krakowska z którey mamy z Wiednia, że iuż Xiązę Inici Ba-
warski z woyskiem cesarskiem pod Beligradem stanął, przeprawy na
rzece Snwio bardzo słabo bronili Turcy, lubo y sam był in persona
przytomny teraznieyszy nowy Seraskier Giengen Paszn. Altakowali
tych Turcy, którzy się pierwsi przeprawili z Cesarskich, niżeli się flfi-
securowali; ale gdy ich coraz więcey przybywało, straciwszy sześć-
set ludzi w swoich attakach Turcy, ustąpili. Gdy zaś woysko iuż
podstępowało pod sam Beligrad, miasto zapaliwszy, ustąpili z niego
ludzie w różne strony. Sam Giengcn Pasza ut fertur z Tekielim
poszli ku Konstantynopolowi, wrzuciwszy w zamek 4,000 Juncza-
rów. Już tedy otworzyli, a proszę Cesarscy y co dzień sig do for-
tece zbliżaią, y tuszą w krótkim bardzo czasie przywieść to miasto
ad detilionem. To tedy opowiesz Uprzeymość Twoia Naszem Wiel-
możnym Hetmanom imieniem. Armata inż się ze Lwowa ieszcze

(1) Oryginał po polsku spisany znajduje się w bibliotece wilanowskiej,
kopią zaś posiada nr. Przezdziecki w bogatym swoim zbiorze, z które-
go nam łaskawie udzieloną została.
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dnia wczorajszego ruszyła ku Brzeżanom, iako nam znać dnie W/ny
Woiewoda Kiiowski, którego powtórnym Naszym znowu zagrzewa-
my listem, aby iako najprędzej pospiesza/a. O woysku Naszem ani
tu ani we Lwowie żadnej y dziś nie mamy wiadomości, co nas iuż.
ustraszyło; ieżeli Uprzejmość Twoia w drodze iakie potkasz wiado-
mości, chciey Nam oznajmić, któremu Nasza, ofiaruiemy Łaskę. Dan
w Żółkwi dnia 27 Sierpnia roku Pańskiego 1088, panowania Na-
s z e 8 ° 1 5 ' Jan Król
Urodzonemu Stanisławowi Szczuce Staroście Naszemu Lubelskiemu,
Regentowi kancellaryi koronney, uprzejmie Nam miłemu.

pilniej pilnie, pilnie.

L I S T IIa i-
• , , •

Króla Jana III do Cesarza Leopolda (7).

Staranie to, jakie W. C. Mość co do związków małżeńskich
N. królewica Jakóba pierworodnego syna Nnszogo najukochańszego,
z N. księżniczki) Elektorską Nejburgska, w zawrzeć się mającym ślu-
bie za skuteczne mióć sobie życ/.ył, i w szczególuóin wstawieniu się
przez swe zezwolenie uzupełnił, tak nakoniec przez nas dokonanem
jest, iż, po podpisaniu dokumentów przez kommissarzy Naszych co
do zawartego układu, i po uzyskaniu względem tego jednogłośnego
powinszowania od przytomnego Senatu, oraz uroczystych życzeń, na-
znaczyliśmy dla odbycia tego aktu dzień 25 lutego roku następnego
w stolicy Naszej w Warszawie; dla N. zaś narzeczonej" do przeprowa-
dzenia Jej z wszelką odpowiednią okazałością, z Nejburga do miejsca
i na czas najbliższy, oraz do wymiany umów przedślubnych i innych
zwykłych mających się wykonać obrzędów, posłów Naszych wyzna-
czyliśmy. Gdy zaś o te*m wszystkim W. C. Mość zawiadamiamy, nic
nam nie pozostaje do życzenia, jak, aby W. C. Mość z najłaskawszym
Swojem dalszym przywiązaniem ku Nam i Naszemu domowi jawnie
pozostał, a wiecznie takowe okazując, raczył trzymać się ułożonych
artykułów połączonych przyjaźni świętym węzłem, które, aby bez
końca spoiną radość W . G. Mości Nam i całemu chrześciaństwu spra-
wiały, w oczekiwaniu z najszczerszym ślubem, długoletniego życia
i najpomyślniejszych powodzeń spraw, z duszy życzymy.

(i) List ten i wszystkie uastępue po łacinie pisane znajdują się
w dziełku drukowanem pod tyt. Janina.

O l
Tom IV. Październik 1851- .
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Królowej Maryi Kazimiery do Cesarzowej.

Pociechy te, jakie wróżąc szczęśliwie z tylko ro omówionego
i pomyślnie zawartego małżeństwa N. królewica Jakóba pierworo-
dnego syna Naszego najukochańszego, z N. księżniczką Elektorską, ro-
d/,oną siostrą W . C. Mości na N. Dom Nasz moją spłynąć, do kogóż,
bardziej należeć powinny, jeżeli nie do W. C. Mści jużlo dlatego, iż
przez przywiązanie ku siostrze, zapragniesz żeby one były jnk najwięk-
sze, już te"/,, że dla głębokiego i szczególnego przywiązania, zmierzać
będziesz do uwieńczenia ich wszelakim doświadczonym szczęśliwym
wypadkiem. Rzecz sama niech za laską Niebios odpowiada najła-
skawszym W . C. Mści dobrodziejstwom, i tym sposohem nnjpomy-
ślniejsze skutki tego zdarzenia, niech spełnią życzenia W. C Mści tak,
jak Nasze macierzyńskie bez granic, ku Najjaśniejszym Narzeczonym
mają zadosyć uczynić oczekiwaniu. W spełnieniu reszty, W. C. Mość
samemu uroczystemu obrzędowi, w oznaczonym czasie mającemu się

"odprawić, przez najwyższą Swą łaskę tak raczy być przytomną, jak
trwałe i nigdy rozerwać się niemnjące przyrzekasz związki, w któ-
rych życzymy z serca widzićć W. C> Mość długo zdrową, szczęśliwą
w naj późniejsze- lala.

L I S T IV15

Króla Jana III do Cesarzowej.

Zawarta z łaski i woli Boga umowa małżeńska, N. królewica
Jakóba pierworodnego syna Naszego najukochańszego, z N. księżni-
czką Elektorską Elżbietą, rodzoną siostrą W. C. Mci., o tyle ze swe-
go skutku winna jest wdzięczną pamięć W. C. Mci., o ile skuteczne-
mi życzeniami i szczególnym przywiązaniem do tego usilnie raczyłaś
nakłonić się. Tuszymy sobie tylko o następnych jeszcze mających
nastąpić łaskach W. C. Mci, nielylko w przeprowadzeniu N. na-
neczonej, do której zaszczytne wyprawiliśmy poselstwo Nasze, ale
nadto, że i w samym obrzędzie uroczystym, d. 25 lutego roku na-
stępnego w mieście stołecznćm Naszćm w Warszawie mającym się
odprawiać, okaże się w te"m najbardziej przywiązanie W. C. Mci ku
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siostrze, jeżeli ją tak z progów ojcowskich raczysz wypuścić, ii nigdy
nie ścjerpisz pozbawieniu jej głębokiego Twego przywiązania. To
Nam zapewne przyobiecując, z serca życzymy W. C. Mci zupełnego
zdrowia i szczęśliwego powodzenia.

L I S T Vl»

Króla Jana III do matki Elektoroicej Księżnej Nejburgskiej.

Zawarta i podpisana przez kommissarzy Naszych umowa związ-
ków małżeńskich N. królewica Jakóba syna pierworodnego najuko-
chańszego, z N, księżniczką Elektorską Elżbiet;}, córką N. W. Ks.
Mci., oraz dzień na ten obrzęd uroczysty oznaczony, 25 lutego roku
następnego vv mieście Naszóm stołecznćm w Warszawie, nie wątpi-
my, ii zapewne przynoszą macierzyńskim życzeniom N. W. Ks. Mci
te pociechy, jakie odpowiednie będą w okazaniu i udzieleniu nnjobfit-
szych błogosławieństw, przy odjechaniu na naznaczony kres N. na-
rzeczonej, dla odprowadzenia której, z całij przyzwoitą godnością,
posłów Naszych wyznaczyliśmy; W. Ks. Mść raczy być takie prze-
konany, że z macierzyńskich progów i objęć wypuszczoną tę N. córkę
swą, znajdzie o tyle w odpowiednich i najczulszych przywiązaniach,
0 ile tylko w mocy Naszej będzie zastąpić rodzicielskie. Wśród
więc wszystkiego dobrego i szczęścia, oczekując niecierpliwie na naj-
ukochańszego gościa, życzymy W. Ks. Mci długoletniego zdrowia
1 zawsze najszczęśliwszych powodzeń.

L I S T VIly<

Jana III do Króla Arcy-Chr%eściańskiego (francuskiego).

Skłonieni najważniejszemi powodami, a szczególnie pamięcią
wpływu stolicy apostolskiej jeszcze niewygasłego dla Rzpltej w da-
wniejszych związkach N. N. królów polskich z N. Domem Nejburg-
skim, ( 1 ) oraz z innych przyczyn tak domowych, jak Państwa, korzy-
stnych dla użjtku króla Chrzcściańskiego, uznaliśmy /a potrzebne po-
łączenie związkiem małżeńskim N. królewica Jakóba syna Naszego
pierworodnego najukochańszego, z N. księżną Elektorską Nejburgską
Elżbietą; w tym zamiarze, gdy już tylko co podpisane umowy zsviąz-

(1) Córka Zygmuata III Anna Katarzyna poślubiła w Warszawie d. 8
czerwca 1042 r. Filipa Willielina ks. Neuburgslciego syua palatyua Renu.
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ków małżeńskich przez komwiissarzy Naszych, z oznaczeniem dnia na
obrzęd mający się odbywać, 25 lutego roku następnego w Warsza-
wie, mieście Naszćm stołecznym, cały przytomny obecnie Senat z ser-
decznemi powszechnemi oklaskami winszował, pozostoje tylko, aby-
śmy W. K. Mci radość te N. Domu Naszego w udzieleniu objawili.
Ufamy bowiem, że W . K. Mość zawarty ten związek te"m łaskawiej
w sercu swojćm przyjmiesz, im bliższym węzłem powinowactwa do
niego wchodzisz, i im szczersze mieliśmy Nasze starania i chęci wej-
ściu w ściślejszy z W, K. Mścią węzeł przyjaźni. Powiększy nastę-
pnie W. K. Mość Nasię radość, jeżeli o tyle najznakomitsze swe ży-
czenia spomnionego związku raczy do Nas przesłać, o ile nietylko
powinowactwo, ale i głęboka przychylność Nasza ku Niemu wymagn,
którą po królewsku stale zachowując, pragniemy długo oglądać
W. K. M. szczęśliwym i 'przy najpomyślniejszych powodzeniach w zdro-
wiu cieszącym się.

L I S T VII m y

Króla Jana III do Elektora Patalyna Rettu.

Wdzięczną wznawiamy pamiątkę, połączonych niegdyś przyja-
źni związkiem małżeńskim N. N. królów polskich z N. Domem Nej-
burgskim, gdy najświeższej umowy małżeńskiej N. królewica Jakóbu
pierworodnego syna Naszego najukochańszego z N. księżniczką Ele-
ktorską Elżbietą siostrą rodzoną W . Ks. Mści po podpisaniu doku-
mentów, dla uroczystego tychże odbycia dzień 25 lutego roku nastę-
pnego w Warszawie oznaczony, cały przytomny obecnie Senat o ty-
le z poklaskiem serdecznym winszował, o ile szczere przywiązanie ku
imieniu i Domowi W. Ks. Mści okazał. Ażeby zaś następnie w dniu
naznaczonym N. narzeczone przed wszystkiemi uściskać w przywita-
niu najczulszem sercem, w wróżbie szczęśliwych progach Naszych,
wyznaczyliśmy jak najprędzej posłów Naszych, z najrozciąglejszóm
umocowaniem do wymiany rzeczonych dokumentów, i już wysyłamy.
Pozostanie tylko, aby W. Ks. Mość z objęć braterskich tak ją raczył
wypuścić, jak łącząca i wieczna miłość pomimo oddalonych miejsc
w sercu i przywiązaniu nigdy nie jest odległą, a Nam i N. Domowi
Naszemu zawsze tćm samśm przyniesie pociechy z błogosławieństw
pożądanych. Czego życząc z sercem ojcowskićm, zasyłamy modły
o podobne, tojest wesołe i szczęśliwe dla W. Ks. Mości powodzenie
spraw w najtrwalszćm zdrowiu.


